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|wy u P AR obywateli ETE by- 
ły „pod. nazwiskiem "Balikow „* Pikników 
|" tod. a Ochota została -przy gminie; na 
któróy mieraz nie obeszło się bez kozery. 
Pierwszę Reduty w Warszawie bywały 


domu iak mnie- 
zabawę towarzyską z tańcami, ma która | na ulicy Piekarskicy. w do 


aie SE - RE mać można dla swéy obszerności teraz 
MAYCZĘŚCIEJ, bywała składka, ialbo pienię- | 
na albo w. dostarczaniu i pożyczania | pod liczbą 105 na których : wspomniony 


mależących . do tego „potrzeb; używano | Panuiący- przebywał do ipóźnćy nocy- 


wyrazu tego jeszcze za Augusta H. We- | Potóm . przeniosły” się na e 

sołęść: itego: Monarchy wprowadziła ubio- | gdzię mmieyscowość była dogot mieysza, 
ry maskowe, może z włoskich zwycza- | aż "do czasu wystawienia teatru teraźniey- 
tów ;przeięte. Wolno było maskom wcho- szego, przy którym sale ma podobne za- 
azie ara każdą ochotę która dała się sty- bamy:,5ą (przezaaczone. Dawniey. mna re- 
szeć ‘muzyka i światło w oknach było duty: wszystkie damy i mezczyzni konie- 


widać z ulicy. “Takie maski bywały wiusza- | cznie się maskowali; stróy dla męsczyzm 
mowaniu, aby. mie ubliżyć „godności za- był płaszcz kitaykowy, baiuta kitako oy 
anych gośći, którzy chcieli bydź | 5R%0wa, koronkowa, stróy zwany Nobile 


uczestnikami zabawy zebranych obywa- | ventziano; Chauve souris, „Arlekin i i, p. 
ieli i ztąd zdchówano respdkt dla masek, | Magnaci okazywali przepych w dawaniu 
pod któremi. <żęstokroć bywały znaczne | u'siebie bałów maskowych, z których pa- 


osoky a może i ‘Nay: Panuiący dla po- miętnieysze: w dawnićy „pałacu Kosso- 
znania „płci pięknóy. Zwyczay chciał | sowskieh ‘teraz pod liczbą 608 (ulica Bie- 
alby przybyłe maski -3 tańce *iedne po~: lańska) przez iDarandę Posła Hiszpańskie- 


AE KOZA pom albo l gô: Pó óżmićy Król Stanislaw wspaniały 
sko „dał bal *w zamku ipo wstąpieniu nation, 


a drugi w 1776 =. dla Pósła *Tareckiego 
dv Pałacu teraz jpod iiczbą. 387 CEBA 


Ah 
Zab awy zapustne, Rednty, Bile 
Pikniki i Asamble'w Warszawie 


i (2 Rękopismu.). 
, Powszechnie dawnićy nazywano Ochotą, i i 
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upie! 'e na NOSZONO akei. każ 
<śkowych osób. tona podobne. zaba- ` 


I 


— 9 == 


Krakows: Przedm.).. Przepych i okazałość 
widać było na balach u Ambasadora 
| ) Rossyiskiego 'w-pałaca pod liczbą 556 
"(ulica Długa); gdzie przy grze pod ogro- 
mem złota prawie uginały się stoliki. 


Podczas Seyma 4 letniego , Szczesny Po- | 


tocki. kosztowny: wydał bal w pałacu te- 
waz. pod liczbą 471. (ulica Senatorska) 
W dniu 3. Maia 1792 dany był wielki 

bal kosztem Rządu w połacu Krasiń$kich 
z illmminacyą ogrodu i t d. «i 


W roku- 1785 w szczególnym sposobie 
bawił- mieszkańców Warszawy Xiąże 
Marcin Lubomirski‘ 
letami (które prawie nikomu odmawia- 
me nie byty) na bale -do siebie w pałacu 
pod liczbą 387.. Bale takowe, iak sobie 

wystawić można były uczęszczane i za- 
wsze liczne. Znaczna liczba stolików gry, 
opłacała aż nadto, wszystkie wydatki ba- 


lowe- Przy hucznéy muzyce, bawili się, | 


tańczyli, biesiadowałi wszystkie prawie 
stany mieszkańców stolicy. Ktoby mógł 
odkryć maskę w tańcu KXiążęcia, wi- 
działby iak obok niego stróż kamieni- 
czny 
stoyność jednak we wszystkićm i porzą- 
dek był zachowywany, ze wzgłędu na do- 
stoy ność gospodarza, ktory przytomno- 


ścią swoią do późnćy pory zaszezycał tę | 


zabawę; a straż utrzymywana przez czar- 
nych iego huzarów, służyła do zapobie- 


zenia nieprzyzwoitościom. W czasie tego |; 


karnawału, każdy prawie wiek znalazł 
tam swoię zabawę bez kosztu: Randez 
vous, tańce, szczególnićy gra zayimowa- 
"ła wszystkich; wtenczas niemał cała War- 
szawa w karty: grała. Szkodłiwe atoli sku- 
tki jakie hazardowne gry przynieść mo- 
gą, iawnie okażały się w stolicy: handel, 


kassy, „gospodarstwo domowe, dużo na: 


ten spraszał za bi- : 


przepony „hasał sobie wesoło. Przy- 


tem cierpiały. W, końcu, Jaryzdykeya 
marszałkowska, trzymaiącę się, swych. ustaw 
zabraniaiących gier publicznych , „proces 
sem ze strony: »cięcja przedłużanym ,;:2_ 


„pozoru iakoby, Że zabawy wr ywatnyn 


tylko, iego pomieszkaniu się utrzymywa= 


ły, ma następuiący karnawał tamę tym 


nadużyciom. położyła. Lubiony od pu- 


| bliczności, nieustawał w chęci wynaydo= 


wania dla nićy nowych rozrywek. W le 
cie oerępniącym widziała się Warszawa 
przeniesioną do Angielskiego Vauxe 
Kattu, na Nowymr świecie pod ticz. 129%- 


“Ogród zdawał mu się bydź do tćy za» 


bawy dogodnym. Wieczorem. przy oświe» 
ceniu ozdobnie przechadzek , widać by- 


do różne małe widowiska, śpiewy włoskie, 


i t.p: było to małe naśladowanie zwierzyńca 
Yauxhałowego ; łub Wiedeńskiego Pra- 
teru; małe gry dla zabawy, tańce na 
sałach i w póżnćy chwiłi sztuczne ognie; 
przedłużały: te wieczorne zabawy. Nie 
Brakowało: w Warszawie potćm pod ró- 

nem nazwiskiem podobnych krołófik 
biii zaś balikom początek dał nie. ` 
iaki Marwani 


Jeszcze za parowania Augustów, wiel- 
ki świat w stolicy miał swoie etykietal- - 
ne zabawy: z liczby tych pierwsze miey- 
sce trzymały assamble, którym za cza- 
sów Króla Stanisława, w lepszym iuż 
smaku, płeć piękna przeięta cudzoziem- 
czyzną nadawała powaby. Rożmaitość 
przytem innych rozrywek, wykwintność 
tamteyszćy młodzieży, mnićy nawet ba: 
cméy na zbytek w wydatkach, przeby=. 
wanie m.gnatów w stolicy , , wsżystko to 
przykładało się dó uprzyiemnienia poby= 
tu w Warszawie Który cudzoziemcom , 


atak się podobał , iż. Warszawę pażywali 


małym Paryżem. Król umiał się bawić, 


E Ga 
przebywał chętnie na świetnych wieczo- | daniem sławnóy” maskarady w dniu 19% . 
rach w órszśku pięknych danm polskiek |, Marea. Płeć „piękna chciała wienczaś, ` 
które” nad cudzoziemki przekładał. Gry , wystąpić: okazale.. Niewystarczyła: War= 
'miiecierpial; Warszawa iednak nieszła za | szawa kleynotów do ubiorów maskowych,, 
żykłademi Króla, gra miała. mieysce sprowadzano ie z Łitwy, z Wołynia w 
| dawnych: skarbcach- zachowane:  Staro-, 
biety, starzy i młodzi i prawie wszystkie- í świeckie puginały, xiężyce; naramniki i 
|. di Błyskot* drogich kamieni stroił 
| pyszne ubiory: dawnych: i tegoczesn ych: 
narodów. Scena: Polska. i Włoska. bawi- 
ła przez. noc całą sławną tę maskaradęe 
; (Dokończenie nastąpi.) 


tłem pochodni, to wyieżdzaiących: z pó- 
nych kotenyi , to pownacaiących, do gry” 
paniczów z świeŻemi pieniędzmi, to dla: 
pastoty bezsennie tradwiącćóy nocy mto- | 
dzieży, którą, trafnie wystawił naiscenie; ; 
sławny-nasz Autor; gay mtówiż: coby by= 
ło: t Polski: gdyby.. s... Niewiem: eoby 
z.nićy było: leczby”się* bawiła. 39 
dak pora roku; stan zdrowia; wiek czło- 
wieka: odmienia. zabawy; edmiana także: 
okoliczności: kraiowych, inną nadaie im 
ceche: Nastąpił czas że 'Połak zaczął żyć. 
©szczędhie; czyli: to z przykładu sąsied?— 
kiego kraiir, czyli: ż położenia, w iakiem: 
sią znaydował.. Bez przepychu; bez oka» 
załości, bawił” się: dość skromnie: Ale: że 
namiętność: ludzka nie ułega równowadze; 
wzięła: górę w tenczas-cokolwiek , owa das. 
- wna od czasów: Augustów 'skłonnóść do» 
mocnych napoiów: Oszczędność rodzi do= 
statek,. którego: późnióy nie oszczędzał Po% 
lak dózabaw: Zaczęły. bywać: w Warsza” 
wie swietne tańcuiące: kawy; herbaty; ko. 
leyno' koszlowne: bale migdałowe iit: pi 
-'Zławił się był wHamburgu: klub I8stu o” 
sób; to maięlnóy; to wesołćy młodżieży:”* 
wyrzucamo rozrżutnie pieniądze na biesia_. 


rest > AI R i 
DWIE OSTATECZNOSCI 
|| (Naśladowanie z fianchzkiego.) ` 
Takżem: nieszczęśliwy: | -.... wyrzekał w: 
smutku pogrążony A dolf wsparłszy: Na: 
ramionach: głowę. — Ziapewne ;: rzecze: 


«dząćc wtenczas: do) pokolu: — Zapewne, 
iesieś prawdziwie nieszczęśliwy .- _Obcią-' 
Żony, wiekiem. lat 26, przystojny; OŻEK— 
*stwy, dobrze'wychowan y» wszędzie upra” 
, gniony, parekroć stotysięcy czystego: Fo” 
 eznego dochodu: posiadaiący, przedmiot. 


F 


westchnień: nie: iedney piękności, prawdzi=- 

wie Adolfie, masź'na cossię żalić! Towszy=: 
stko: właśnie: mnie: dręczy: i nudzi.. O:! ias 
kąż poniosłbymrofiarę, gdybymimógłzna= 
leść niewdzięczną: w miłości, — Nietroszcz. 
"się Adolfie, T to z czasóm przyidzie. PY: 
,Ręczę, że: nigdy: — nieszczęśliwa moja: 
„gwiazda, nie: dozwóli mi: tey stodyczy- 
Wszak znasz” Kuzynkó Hrabinę 7.3 — 
] wdówka młoda, piękna, przyjennay. peł-- 
dyizabawy.. Nie brakowałodw-Warszawie* |, na talentów i przymiotów, z. pierwszemi: 
na podobnych. 13 klubistach. Zostawił ten: |, połączona: domami ,. przytóm zAńakOMiI= 

klgb pamiątkę rozrywki; Btórky ieszezótrwa: |i tych włości: dziedziczkiay pociągała za sobą: 
nazwisko, to iest Maskarady. Było || wszystkich: serca -i chęci: — silowania: 
tor mr. 180L kiedy. ten. klub. zaiął się i * licznych: zalotników. Były bezskuteczne” 


PINA . 


/ 


Walepyia Kliska:iego krewna,. wcho+ - 


E sę JR» ROR 
mi, żaden+nie potrafił podobać. się, ża 
den wzruszyćsićy, uczucia. — Cóż to zad 
roszkosz, kochać się w osobie zinćy ina | 
wszystko oboiętney ! — Staram się bydź 
wprowadźonym w dów Hrabiny, pozna- | 
ię ią, © padam ofiarą: uroczych ićy'wdzię-: 
ków. “Obraz: icy zaymował wyłącznie caz 
łą moią duszę: ,Słowćm, , zakochałem | jakżem się zawiódł! — Czytay, Waleryio 
się. ' — Przez cały miesiąc nie znalazłem | nieszczęsną tę odpowiędź, 4 
sposobności, ośw iadczyć Zofii, mych nay- | „Adolfe! Serce moie, nie iest nieczu= 
tkliwszych: zapałów. . — Otoczona zawszę | lein. Jeżelina dotąd nie i RSW pa 
gronćm czcicieli i przyiaciół , zajęta nie- | ieden tylko mogłeś mnie zaiąć.. Chwila } 
winnemi rozrywkami, ledwie niekiedy | widzenia ciebie, rozwządziła 1 moim: losem. 
wzrok oboiętny, na: mnie zwracała. — | Miłóm ies: mi to wyznanie, gdyż rOZsĄx ;, 
Czemuż, myślałem nie raz, naymilsza Zo- dek stwierdzą skłonność serca. Pokryzy, 
fio, nie caya W moich, ocząch taiemnic 
setca mego! czemuż ; -westchnień moich | szczerością , która: się. niezgądzą z „mojm s 
nie chcesz rozumieć | Zdarzyła się: przecież. i sposobóm myślenia: —= Czeka Adolfa, r 
upragniona chwila, przyszedłszy w przed- godz;6 wieczorćm, przywiązana Z o,fią.2; 

„ obiedney. godzinie , zastątę samą Hrabinę., Wierz; mi Kuzynku, rzecze; „Waleryia,. 
Korzystam 2. pory, i, oświadczam, miłość, że „znając „Hrąbinę,; niespodziewałam. się 5 
„nayszćżerszą , zapewniam. stałość nie-. taki prędkicy. i tak tkliwey odpowiedzi. >»5 
zmierńną, błagam o wzaiemność, A bọiaźli=: Życze. ci-Adolfie, uprzedź, OZNACZONĄ. gosi 
wá’ 'mieśmiałością czekam „odpowiedzi. = 


nie. będzie odpowiedzi. — Tu iuż, właz 
sna miłość została obrażoną. Piszę wiersz, 
powtórny, łzy płynęły mi z. OczÓW, Wyz. 
/ razy. zapewne tkliwemi bydź musiały: —.. 
Pewny byłem tego samego skutku. Lecz, 


Słuchała Zofia moich. oświadczeń, zta o= 
boiętnością, iakby. te były, koniecznym, 
hołdem iey- wdzięków: do, (którego 1uż 

nawykła; a ićy uśniiech i oczy, złośli- 
wość raczćy, niż pobłażanie wyrążały.. 
Wchodzi'w tćy chwili Pan J. ieden z -za- 
paleńszych w spółzaloiników. — Hrabini, | 
oddala się odemnie, a iego przyimuie z 
taką dobrocią, z taką uprzeymością, iż, 
te przechodziły granice zwykłey _grzecz- | 
ności. Otóż iestem wzgardzony,, Z żaz || 
lemi i smutkiem Żegnam Hrabinę, którą | 
zdawała się ,; niewidzieć . „awet „dręczą | 
cych mnie cierpień. Powracam do „Sie, | 
i bier Milość, zazdrość, ža% napełniły i mnie, 
górycząj s siadam do stolika i piszę wiersz, 
który mi Kosocujęni podała, wyobraźnią, 


szanowney: z „każdego. względu, osoby: AA: 
, którą związek: zapewnią ci rzetelne SZczęz 

ście: izmaczne korzyści: == Waleryio! co» 
mówiśz l- iabym się. „miał żenić „z Hrabla, 


Zofii ? : — Prawda, szacowana Kuzynkoy,; 
dziśzrana „szalenie w nićy się, kochałem., { 


jtóy gotowałem się walki. s. "Teraz. nadziex.j 
ię! moie zniszczone, ;znikłą dlą. mniex 
' szezęśliwa „przyszłość, spełzły. rozkosznć z 
widoki! Niestety kę Waleryio! -postępo-4 
| wanie. moie może ci się. wydaie; dziwą< 1 


'moiem_ czucieja, 'Mnievunosi ;powab liteg,| 
rackićy słąwy.  Ona;tylkę:imie człowięza 
| ‘ka potönnaigi; 'podaięs;: bab Od.pierwszćy, ; 


Posyłam do, Hrabiny, lecz posłaniec . 
wkrótce powróciwszy, aloniosł, że Zadńóy, 2 


wąć dłużćy,„moie, uczucia;. byłoby. nies, į 


dzinę, i pospiesz rzącić się ido. stóp tóyję 


ina? —. Wszakże, Adolfie. kochasz SIĘ "Wizy 


 Oczekiwałem trudnego oporu, i do zacięsy, ` 


'cznćm;. ale szląchethe zamiąty: powodniąc. s 


młodości poświęcałem ; zda wszystkie 
mole godziny, „Obeznany. z. maylepszemi. i 
dawnych i -obecnego wieku- pisarzami, k 
zazdroszczę ich uwielbieniom. : — Treny. 
Petrarcha, czarowną. poią' mnie rozko= | 
szą. Jego Ląura, okrutna Daura ,. naby- 
ła prawą do.wdzięczności. wiekówa . Gdy= 
by i mnie-los zdarzył, ięczyć w. więzach | 
` nieszczęśliwey .miłości, 'cznię, tak <iest, po, 
zapale serca mego czuię, iżbym doścignął 
tego, dotąd niezrownanego pisarzań. Tes: 
yazl., a więc przerywa niespokoyną Wa- 
- leryia, opieway rózkosz twego szczęścia, 
- wszak i tą drogą doydziesz literackićy 
sławy, — Mylisz * się godną Kużynko, 
pomyślność est przymiotem zbyt oboz 
iętnym dla’ ludzi, „Rogoż mogłby za- 
trudnié lub’ zabawić "opis iednostayńy, | 
wdzięków, przywiązanią i ćnot eudzey. 
żóny? Nieszczęścia tylko, dotkliwe cier=' 
pienia, i okropne wypadki,  wzruszyć 
czucie, i HAES zwrócić zdołaią. - — Cier- | 
pieć trzebą było, aby co znącznegó wy- 
dać. (a) Przyrodzenie łask swych nieroz- | 
„ruca; drogo .iego dary opłacić trzeba: — 
Przemawia do człowieką wyższego: umy- 
slu; będziesz sławnym, lecz będziesz nie=: 
szczęśliwym. (b) Mnie los-darami"swemi.. 

obciążył. | Niepodległy; przez . maiątek;; 
lubiony, dlą uczeiwości, poźniójwi kochany. 
od żony, musiałbym: 'pędzić'życie w dos: 
statkach, próźnowaniu i nudach. —Naye $ 
mnieysze zmartwienie, Żadna ,niespokoy=- 
ność, nie wzbudzi -spokoyneyżwyobraźni: 
Żyjąc iak.roślina, po, skończeniu: biegu |. 
dni moich, nikt wiedzieć: nie będzie; żem: 
kiedy, istniał, . Miłość. tylko mogłą'nadać-j: 
sprężynę: władzom mego umysłu, wanięs i 


(a) H faut avoir “souffert, pour EALE des 
- belles choses. Me Dufrónoy FT -SN 


(b): 'Sóisallustre, màis sois walltęureux.* ‘Diderot: E | exposer" avantages Montaigne ' s: 95. nl .. 
ani fówraediosnyg HIZ woni sigba! i 


/ Brylantnaymnićy; użyteczny, . iest przecież! 


cić. zapał czucia i oiwerzyć -pole *świez 


iności! ale teraz!.. Adolfie, będziesz: oya 
cem- rodziny, „odżyjesz: W twych potom- > 


` kach- szczęśliwy ich szczęścierh, í rzostawisż, " 
| twym dzieciom: wzór: cnot: dómowych r 


pamiątkę poczciwego! — To iest'niczem * 
Waleryg! mnie wyższy - zapęd: unosi. "Ją > 
chciałem „żyć „dla sławy! — Niestety $.. * 
Siad} znowu smutny. Adolf, `i ponur emu, ” 


oddał tig dumąniu: 


„Wyrazy; te, i mocne poruszenią Adol- ' 
faj. przerąziły Waleryą, Przez dóświądź ` 
czenie, oświatę i nauki, znającą świat'i | 
ludzi, wiedziałą,. że. dlą umysłu Adolfa, 
trzebą trudności i przeszkód, aby: mógłckeżć 
mić:swóy los przyszły.: Serce: człowieką 7 
iest zagadka; Tw orzy, sobie daleki widok: 


y szczęścia; tudząo się nadziëia; walezy Z 


Z przeciwnościami ,: lamie tysiączne zapiOw | 
ryż W: pracy. "tradąch i zmartwieniu ,. "pos ci 


! święca, spokoyność, siły; i zdrowie, alea% 


dwie- u zamierżonego j sstaie kresu; plego 


i dwie. chwytą uroioną marę: swych: dążeń; 


ła, iak ogień .polotny, znika; i w odmieńs' 
ym. kształcie, z odległego stąnowiska;*' 
wabi. znowu -zwodniczym błąskiem. * Zax 
hee tego. nie wstrzyma -doświadczeńie/! 
nie odstręczą. przykładyw dłatwość ` nabysge 
gia, oQdeymuię. wartość: 'przedmiotónąj : (ay: 


naydrożęzym,; ,bo; Bliseaiaregok radó wa t 13 


pracy. wymaga. LE z R 


! Pragnęła, Waletyia szczęścia adolta, a 
tórego. od -dzieciństwa 'była: peana 


a, a związek z Hrabina Zare aga iego pós 


i Mmyślnośća” “Ale lękała'się , aby: EER 


łatwość Zofii nie ae iego chęci, lub 
wcześnicy. . CZY, późniey do: innego; nie 
zwróciła celu. „Aqolfie , rzecze że po chwili 


(a) La, 
sition coute le plus, et: donic Tas ‘possession . 


plus haute fortune, est celle don donc:l'ac qui- À 


N 


1 


A A z i = PĘ = 


namysłu, czy żnasz rękę Zofii? dzy ie- | 


steś pewnym, Że. ten bileb“fest istotnie | 
„od nićy, i czyli; iak -się: to, zdarza, nie. 
jest dziełem, iakiéy igraszki?.. 


ŚCI, któżby się odważył bydź tak zu 
- chwałym i ze mnie. Żartować?.. Nie unoś 
się Adolfie;. na; ostrożności; nikt nie: stra- 


~ cił, przekonać „się. natychmiast możemy:. 
chwila, cier pliwości.. = Walery, pisze. bi- f 
let dp, Hrabiny, zapraszaiąc- do, swey lo- | 
Ży,, na nową. tego. wieczora; daiącą się. o- f 


perę,. wychodzi. z tym: biletem, z. pokoju, 
ą wkrótce. służącą. podaie odpis, w którym 


Hrabina, wymawia, się, iż maaiąc wieczór: | 
siebie, nię.może bydź: w teaurze.. — Pa, |: 
trzay Adolfiel!. oto, odpiś: Zofii; wcalein- 


" ny charakter, inna ręka; bilet, do ciebie 
pisany, iest oczewiście zmyślonym, i Zo- 
fia, wcale.i dnaczóy: wieczór dzisieyszy* R 
pędzą, Prawdą, przekonywam: się: 


qhwalęc. ktokolwiek en iest, dziś ieszcze ` 
życiem. przypłaci,mi tę zniewagę: biegnę | j 


natychmiaşt, odkryć ten podstęp, © uka- 


rać nikczemniką. —— Zwołna Adolfie; roz | 
- tropne.kohiety. nienawidzą poiedynków. l 
Hrabina, ieżeliby ei- nawet mogła kiedy |: 
sprzyjąć ,, straciłbyś. ną zawsze: nądzieię, 
- gdybyś: ią, wystawił na przedmiot rozmów ę 
publiczności: i, złośliwych, domysłów:: po-. 
gardé raçzéy: wynalazkiem tak, niedołę- | 
jedź: ze: 


Żnym, ą, dla, rozerwania, myśli, 
mna. ną,Operę.. Uwagi: tak rozsądnej U- 


spokaiły/ poniekąd. adolta s t poszedł za 


radą, Waleryi:. 


(Pokańczenie, a kes 'Namerze X 


ni. 
MABA RZECZ, WIEDKA RZECZ. 


Zdarzenie prawdżiwe.. 


- Ba. Teorie. dee. fiaęt;aus0; czytamy : e zę 
iges Mei ; 


Wałeryo:" 1 


możnasz przypuszczać podobne. wątpliwa-. ki powrócić miała:. Ẹ rancyja, doczekałą. się! 


"Ik 


W dziele: Paną Tionyiile pod tytułem: 


| } „Kieliszek wina wypity nad zwyczżyną 
miarę, był przyczyną, Że w mieyscń. Spo- 
koynéy rewolucyi, ` która, Bourbónów W 
„osobie Łudwika, KVIE! na trom Brańchz=: j 


118 Brumaire, Konstlatu, rządu. Cesarskie<" 
| go, È tych, wszystkich, „wielkich; a 
| które następnie: zazłsy.. —-* Wieleż 
przez. łat pietnaście : krwi Półka: LE 
, nieszczęść na, całą Europę, ten, kieliszek. 
| wina. spr owąfdził”: 


„Jeden, z Dyrektorów: śwczasowćj Rze. 
£czy-pospolitcy,, niesprzęcznie: pierwsze: 
' przed, Bonapartem. do,dostoy,ności Naczelz- . 
i nego. Wodza. maiący. prawo, poznał pras, 
| wdziwe. Zyczenia, Francuzów, i. chciał inn 
(zadość. uczynić. Już: tajemna, karrespon=-. 
; dencyla, z. mieszkającym, na. ówczas. za, 
i granica, Ludwikiem: XVII, rozpoczętą i. 
ukończoną była; już pożądaną. odmia 
i nę. do. skutku, doprowadzić miano; gdy; , 

| ototen nieszczęśliwy: kieliszek. wina, Wide: 

, stkiemu, przeszkodził.” 


„;badwik: XVI w porozumieniu: się: pi 
' Konsulem. Lebrün; nadawał. Francuzom: 
liberalną, konstytucyją, ata- zapewniaiąc: 
*każdemu, tak ze względu: 4dań: politycz=.: 
| nych; iako, też: w przedmiotach: teritory<.| 
| ialnych, zapomnienie: przeszłości: i i: wszel-. 
skie- bezpieczeństwo;, dlarzaspokoienia: nas: 
‘rodiy pod: gwarancyją innych mocarstw, 
'zaprowadroną: bydź. miała. Ułożono. się: 
„więc, Że. Król: pod: przybranómy nazwie. 
“skim uda; się. ma, granicę: Francyi,. à> 
-ztamiąd' spinsymiw do Paryża, gdzie goDy-.. 


| rektor: iuż „dowództwo. siły: zbroynćy, mae: 
| iacy, na czele: woyskkój, Królem: Eiamh 


~ 


| ogłosi." ! 
„iuz. posłaniec: po Króla. hyr p 
„gdy, adebrano, wiadómość,. Że: w e A 


l gdzie Ludwik XVII EE iak. 


4 


naysurowiey „polecono aby nikogo z ʻob- 

` éych, w granice państwa nieprzepuszczać, , 
dopóki. paszport jpeżez, malmistra interesów | 
„zagrańięzńmych cwestolicy wizowany nie 
zostanie. — Ponieważ'takie urządzenie, 


, „wola; czekać do iutra! * ł 


e 
Dia 


ma SERY 


smogłó. aczynić . wątpliwem * wykonanie 
„ułożonych planów, wypadało «przeto u= 


«wOlnić: posłańca odpodobney przewłoki. 
tego więc powodu żwierżenó się wszyst-. 
kiego posłowi owegomocarstwa w Paryżui | 
powierzone mu depesze;do Ludwika XVHI' 
przeznaczone; Poseł przychylił się do te-| 
go, i napisał dę| pierwszego: granicznego | 


kommendanta krain swego ż:oświadcze- 


niemi, iż biorąc ona swą glowe wszelką 


odpowiedzialność, wzywa go; aby wolnem 
przepuszczeniem < ułatwił  iadącemu 
droi i. 


'„Staię posłaniec ma granicy, (chce mó- 
wić z Kommendantem, lecz Że to było ` 
- późno w mocy, każą mu czekać do iutra. 
Przekłada że to bydź niemoże, że podróż 


tego iest w'ińteresie: wszystkieh mocarstw; 


że ma: listy. do kommendanta ed: posła 
w Paryżu; Że nakoniec: musi się ż nim | 
widzieć, i to: dziś koniecznie. Po dłu giem 
namyśleniu budzą nareszcie kommen- 
danta; o przeznaczenie! tyś chciało, Żeby 
dnia tego kommendant w obchodzie ia- | skini, i daie mu sęregraf, mocą ir 3 
|on czartowi lat dwa służyć, a czarl ie- 
"rzy ieden 'kieliszek wińa nad żwyczayną 

miarę. Przebudzenie wprawiłó go w zły | punkta, uderzenie ręki stwierdza zawarte 


koweyś uroczystości wypił przy wiecze- 


humor, miechciał słyszeć o nicżem, ka- 


zał czekać do iutra. Daremne proźby i | wa, Erast ż powrotem do domm, znaydu- 


przełożenia. Żeby tu był sam monaicha 
zawoła, nieprzepuśzczę, taka iest iego 


* „Nazżaiułrz był łagodnieysży, a odcży- f 


tawszy wezwanie posla, iuż' chciał mu 

żadość uczynić, gdy ieden ż sekretarżów 

przypomina. mu Wcżoraysże iego oświad- 
ża 7794 R SSM, 


f r 
PE TN Do 


pori 


|czemie. Ia! Jeżeli tak iest fzecza; piet 


wszego słowa cofać się niegodzi, paszpoft 


'WPana posłany będzie do stolicy. ” 
*>„,Nirk paszport tam doszedł, nim otrzy 


mał podpis. Ministra, inim do granicy 


powrócił, gdzie nań nieszeżęśliwy posła- 


niec'oczekiwać musiał: iuż Bonaparte po- 
wracaięc z Egiptu wyłądował w Freius; 


zreszią wszystko. wiadome. * Mała rzecz! 


wielka rzecz! .ieden kieliszek wina zmie- 
sił postać Europy.” 


z 


NEAL A TRA E 
MAZ USZCZEŚLIWIONY. 
(z Gellerta.) 


Erast: kochał nad życie ładną Amusią,. 
bo któż by iéy miekochał? był to kley- 


not nieoszacowany ta Anusia; ależ dzie- 
wczęta dim -są pięknieysze tém trudniey 
sze. Znaią one.swą wartość i dla tego 
drożą się. Tey prawdy Erast doświadz 
czył. Kochał lat trzy a bez) wzaiemno- 
ści: niepomo$gły żadne zabiegi, nadskaki- 
wania, grzeczności, Anusia zawsze nićczu: 
ła, zawsze iednaka. , Nieszczęśliwy, zgry- 


|ziony i w rozpaczy cóż czyni nare- 
|sżcie? rzećż straszńhą, na. wsporinienie 


którćy, wzdrygnąć się potrzeba. Oto bież 
gnie do czarta w pobliskićy osiadłego ia: 


mu „rękę Aneczki zapewnia. Pedpisanó 
układy. Zły duch dotrzymał tą rażą słóż 


ie Aneczkę mnićy. oboiętną, 
czułą, i wkrótce żostaie iéy mę 
śliwy! ale iak szczęśliwy, 
pośrafi? lecz nim miesiąc 
Erast wraca do czarta: — 
cze do niego, mo 


„mnićy nie 
żem. Szęzę- 
ktoż to opisać 
ieden upłynął, 
— Zły duchu rze. 
gęż cię ieszcze © iednę 


| prosić łaskę? obiecałem ci służyć ża A 


á z 


yea lat dwa, a jako cżlówiek honoru | i Gdzie wi tysiące naczynia sok awien- 


| „wypełniam, sam to. widzisz przyięte ma | 


IRS ny płynie: 


- „mnie: obowiązki. *Odbierz ią, a rokiem | „Mile upoię: kłopot, słodyczą przyiaminą, * 


musia gorsza od czarta. 


| Naj 
HOP RENTER SZ 
ża „Do Marcina W....: 
- Pisany ż Gór Karpackich w roku 1824. 
oslony: Mecenasiel kocieiy ah 


* go cię'miłość Oyczyzny i Muzy ipieściły, | 
BI ed n Pa a a a jeno) 


fortai lie: -- 


Pr zyim pozdrowienia: moje ż Karpatyistich 


"szczytów, 


as “ Lechitów.: 


Tu łańcuch przyrodzenia, dwa dzieli naz | 


rody, 


body: 


Tu z hoynym Bachem, Ceres graniczy 
„| Z.całymby Esterchazy zadziwił się Byk 


Tam słynie wdzięk ies ką "dary | 
| Jakże chętnie móy umysł. dą chwili. spos 


bogata, 


lata = zde 


Tu się pysznią kłosami Samdoniierża |. 
| Gdy, znowu "wśród. Sr Sposzawszy 


-miwy, 


"ham się uśmiecha tokay, iagódj szczę | | 


diwy, ER 


ny Wisły. 


Ziańdrościsz ami zapewnie, żę, goszcząc w | 


krainie, 


Na których się wspierało, dziedzictwo | | Usiędziesz byś pochnnirnhość 


sdlużey.. służyć cl przyrzekam. Nieptzy- | Lecz, daremnie byś cą sole pan 


| „stał na tę: 'propozycyią szatan, więc dwa! | csi. 
ać trzy lata więcóy zawoła:Frast; bow sa- A Tu chciwy zlota Pannon, iols gron 
-méy „rzeczy: (pomyślał w duchu) deželi | 


mówią Że czart iest zły, ia wiem, że A- |- 


gnął zemną: 


nie ceni, 


„Nigdy mu sok śtóleini lic niezarumieni== 


"Tu wieśniak win obfitym otoczony darem, 


[Dladymneyśliwowiey pogardza nektarem; 
Tu przyiemna wytrawność 


6 mie PO w 
kieliszki; : 


|-Tu się z puharu' necie. mie rozchodzi 


"myszki. Se 


| Tu świeżość gronttoczonych, doń datę 


" "©życkwasem, 


Szanowny : ae Temidy, cie żopolla die i -Alpowięssłódyczi wii, niestępion A czai 


sem. == 


| Gdy po pracy w ohwalcbnyse: zawodzie 


„podiętćy, 


| Czy też broniąc się trosce ma” zada 


= L 


"zawziętóy, 


Przy. Józefie. čo muzę” doweipną poślubił. 


K puomi pres 


dzey zgubił; 


Gdy ci stawi Duczyński pieni naeza. 
| aoei ją 


i AA im miężtwa dzielność, i i żądza swo- | Gdy, zmiego.w lepkich. Jsepladh,» wonne 


«„izłtoto,spłymie; 
Wierzay mi, żemad: tego mapoiu konia 


rem. / 
; sobię, 5 


SE tobie, 


Tokay co go wesołość zdrowiącą wnyśty | | Borwę spieniony ek, so, „przyiaznćy ob 


Na złość troskóm z Gór toczy na równi: | ; 
| Gdy się, tor pyształ, p krysział poułale trąci, ż 


„ręki 


i —— 


przy iemny: szum „mile głowę mam zamach, 


z T (dac) IRE 


7 powini 
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